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ANKIETA I
R: Dzień dobry. Pracuję nad artykułem „Ludzie niepełnosprawni oczami mieszkańców”. Czy mogę zadać Panu/ Pani kilka pytań na ten temat?

Odp. Oczywiście.

R: Czy widuje Pan/ Pani osoby niepełnosprawne na ulicach naszego miasta?

Odp. Tak, ale bardzo sporadycznie. Myślę, że większość osób niepełnosprawnych w ogóle nie wychodzi z domu.

R: Jakie uczucia wzbudza w Panu/ Pani widok osoby niepełnosprawnej?

Odp. Trudno nazwać te uczucia tak jednoznacznie, bo są to dla mnie osoby obce. Jednakże jest to z pewnością uczucie żalu, że te osoby nie mają szansy na takie życie jak osoby pełnosprawne.

R: Czy uważa Pan/ Pani, że nasze miasto jest dobrze przygotowane do normalnego funkcjonowania osoby niepełnosprawnej?

Odp: Niestety nie jest. Właściwie to dopiero od kilku lat mówi się głośno w naszym mieście o problemie niepełnosprawności. Urzędnicy uważają, że jeśli zrobią kilka podjazdów oraz niskich krawężników przy przejściach dla pieszych, to jest już szczyt ich możliwości. A niestety do dzisiaj te osoby nie mają możliwości skorzystania z wizyty u lekarza, uczestniczenia w zajęciach szkolnych czy przedszkolnych, skorzystania z usług banku czy dostępu do kultury. Bariery architektoniczne, brak zintegrowanych klas czy grup przedszkolnych itp.

R: Czy zna Pan/ Pani osobiście osobę niepełnosprawną? Jeśli tak, to czy coś Pan/ Pani robi dla niej w życiu codziennym?  

Odp: Moja mam jest osobą niepełnosprawną, chociaż ta niepełnosprawność jest wynikiem postępujących chorób podeszłego wieku. Wiem więc jak wiele znaczy pomoc dla takich osób w codziennym życiu. Zwykłe sprawy (zakupy, higiena, przygotowanie posiłków) są dla nich wręcz niemożliwe do wykonania. Czasem wystarczy zapukać do sąsiada i zapytać czy w czymś możemy pomóc.

R: czego życzyłby Pan/ Pani osobie niepełnosprawnej?

Odp: Powinnam życzyć zdrowia, ale zabrzmi to w ich sytuacji raczej ironicznie. Życzę im więc pogody ducha, radości z małych, codziennych sukcesów oraz wielu ludzi dobrego serca wokół siebie.
ANKIETA II
R: Dzień dobry. Pracuję nad artykułem „Ludzie niepełnosprawni oczami mieszkańców”. Czy mogę zadać Panu/ Pani kilka pytań na ten temat?

Odp. Oczywiście.

R: Czy widuje Pan/ Pani osoby niepełnosprawne na ulicach naszego miasta?

Odp. Pojedyncze osoby, poruszające się o kulach, a osoby na wózkach to już w ogóle bardzo rzadko, dwoje lub troje dzieci.

R: Jakie uczucia wzbudza w Panu/ Pani widok osoby niepełnosprawnej?

Odp. Współczucie, tak chyba mogę to nazwać.

R: Czy uważa Pan/ Pani, że nasze miasto jest dobrze przygotowane do normalnego funkcjonowania osoby niepełnosprawnej?

Odp: Nie. Każde miasto powinno dostosować urzędy, przychodnie, kina, sklepy itp. Do możliwości skorzystania z nich przez osoby niepełnosprawne w mniejszym, czy większym stopniu. W nowym Stawie osoba niepełnosprawna nie ma dostępu samodzielnego do biblioteki, przychodni, banku itp.

R: Czy zna Pan/ Pani osobiście osobę niepełnosprawną? Jeśli tak, to czy coś Pan/ Pani robi dla niej w życiu codziennym?  

Odp: Tak znam, ale nie na tyle aby czuć się upoważnionym do ingerencji w jej życie. Gdyby jednak zaszła potrzeba jakiejkolwiek pomocy, to chętnie jej udzielę.

R: Czego życzyłby Pan/ Pani osobie niepełnosprawnej?

Odp: Uśmiechu na co dzień i jak największego grona znajomych, którzy będą ich odwiedzać lub zabierać z domu na różne imprezy czy wspólne spotkania.

ANKIETA III

R: Dzień dobry. Pracuję nad artykułem „Ludzie niepełnosprawni oczami mieszkańców”. Czy mogę zadać Panu/ Pani kilka pytań na ten temat?

Odp. Tak.
R: Czy widuje Pan/ Pani osoby niepełnosprawne na ulicach naszego miasta?

Odp. Nie, nie widuję.
R: Jakie uczucia wzbudza w Panu/ Pani widok osoby niepełnosprawnej?

Odp. Wychowano mnie w duchu równego traktowania wszystkich ludzi bez względu na rasę, wyznanie czy sprawność fizyczną. Nie odczuwam żadnych negatywnych emocji. Staram się też nie okazywać im współczucia, bo nikt tego nie lubi.

R: Czy uważa Pan/ Pani, że nasze miasto jest dobrze przygotowane do normalnego funkcjonowania osoby niepełnosprawnej?

Odp: Bardzo daleko nam do innych krajów, gdzie niepełnosprawność dawno przestała być tematem tabu, albo nigdy nim nie była. W naszym kraju jeszcze do niedawna udawało się, że tego problemu nie ma. Trudno więc nadrobić zaległości wielu lat. W naszej gminie zbyt mało środków finansowych przeznacza się na likwidację barier dla niepełnosprawnych. Dlatego pewnie ich nie widuję na ulicach.
R: Czy zna Pan/ Pani osobiście osobę niepełnosprawną? Jeśli tak, to czy coś Pan/ Pani robi dla niej w życiu codziennym?  

Odp: Nie, nie znam osobiście nikogo.

R: Czego życzyłby Pan/ Pani osobie niepełnosprawnej?

Odp: Wiary, że „jutro” będzie dla nich możliwością korzystania w pełni z dobrodziejstw życia codziennego, że będą mogli wyjść z domów i sami załatwiać wiele spraw.
